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Wiadomości lirajowe.
 ̂ —-  Z  Widdnia. —  

b3, czerw**5 najvvyższem postanowieniem z dnia 
r^ rd a **1.. l' b‘ raczył galicyjskiego żupnika 
'Czbou, k l e r ,  mianować najłaskawiej nad- 

^erzg nadwornym koncepistą przy c. k. 
Wr0jctwa nadwornej w wydziale mennictwa i

Wiadomości zagraniczne.
°c*one Stany Ameryki północnej.

* pocztowym United States przybyły
S ety  j °  ^orku wiadomości do d. 15. czerwca. 
*C‘ ^ybo nUeisze zaj mują się po większej czę- 
1)3 pre^j*11 Prezydenta; większość ich powstaje 

snrtt11* V a n  B u r e n  ’ a oświadcza się 
j.ednal(|e . aWodnikiem jenerałem H a r r i s o n ;  
^  Jacp rwszy - Podob nie jak jego poprze- 

W k •°n ’ Ika zaw8ze j eszcze wielką po. 
eis*e na raj u ; jest to dowodem, ze gazety tam- 
(ł'eraja P^filiczną opiniję niewielki wpływ wy- 
^StWenj rn ^igdzy Stanami Zjednoczonemi a 

zaw Xa8 pod względem pogranicznego 
l'.Pa*dzi 3ri.° now§ ugodę. —  Zacząwszy od d. 
> t y  z,e^n|^a przywieziono na jarmark tam- 

a -jf kraju dwa milijony wańtuchów 
^ku Itora milijona jej wywieziono z kraju;

N c h .W * eŜ ym nie było jak tylko 858,000 
odk. ?w. Finanse -  A  n ’ 1-------lln , -  finanse w Ameryce Północnej, 

K J  doniesień tamtejszych, s ą  jeszcze zawsze
Utnym stanie.

». Hiszpaiuja.
^%z*niteur * d. 7. lipca zawiera następującą 

z§ telegraficzną z Perpignan pod dniem

6. lipca: »Fort-Ies-Bains d. 5. wieczorem. J e- 
n e r a ł  d o w o d z ą ć y  2 l s z ą  d y w i z y j ą  w o j 
s k o w ą  do m i n i s t r a  wo j n y .  Trzydziestu 
dziewięciu karliśtów, oficerów, członków junty, 
księży, uciekło dnia 4. b. m . do Ossei. Berga 
jest obsaczoną; zbywa tamże na żywności. C a- 
b r e r y  tam nie ma.

_Cabrera ,  według dzieńnika Pharę, wyru
szyć miał na czele 18 batalijonów i 1200 koni 
w kierunku Sanguesy i Lumbieru (na granicy 
między Aragoniją a Nawarą) , a jenerał R i b e r  o 
wyszedł z Pampłony, dla uważania jego obrotów.

Najnowszy Moniteur z-d.  8. lipca mieści na 
stępujące dwie depesze telegraficzne: l )  Per
pignan d. 6. lipca 1840 , pół do 3. po południu. 
Berga jest w mocy krystynistów. C a r b o  ściga 
powstańców; dziBiaj zrana sto tychże przeszło 
przez Osseję do Francyi. C.abrera pokazał się 
na czele 4000 ludzi; bezwątpienia tej nocy przej
dzie do Francyi.* —  2) »Perpignan d. 6. lipca 
1840 , godzina 9ta wieczorem. C a b r e r a  wła
śnie w 5000 ludzi do Fr , ancyi  p r z e s z e d ł .  
Został uwięzionym.*

Najnowsze wiadomości z Madrytu pbd d. 29. 
czerwca (umieszczone w pismach naryzkieb) 
donoszą : i’Królowe spokojnie dalszą podróż
odbywają. Dnia 28go nocowały w Cerwerze, 
gdzie miały odbyć przegląd nad częścią armii 
E s p a r t e r a .  C a b r e r a  stał od Cerwery tylko 
o 10 godzin drogi. Książę de la  V i c t o r i a  
ze znaczną dywizyją osobiście z tąmtąd Królowe 
eskortować będzie, dla zabezpieczenia je  od 
wszelkiego napadu. Jenerał 0 ’ D o n n e l l  nżył 
również w Saragosie wszelkich środków bezpie
czeństwa; podobnież jenerał A m ar i 11 as w H ue-
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sita. Bynajmniej przeto o Królowo lękać się nie 
należy. —  W  prowincyi la Mancha pokazują się 
zawsze jeszcze Landy karlistowskie. Wóz pocz- 

• towy z Sewilli zatrzymano i zrabowano między 
Manzanares a Okaną. Podróżnych w góry upro
wadzono i puszczono na wolność dopiero po 
znacznym okupie.®

Według depeszy telegraficznej z Tulonu jiod 
d. 3. lipca, Królowe d. 30. czerwca do Barce
lony przybyły.

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 2. lipca 
p. 0 ’ C o n n e l l  uczynił wniosek, ażeby, zanim 
obrady nad bilem lorda S t a n l e y  o zapisywa
niu wyborców Irlandyi dalej odbywać się będą,  
dokładniej piervrej prawo wyborów oznaczono. 
Lecz i lo usiłowanie wstrzymania bilu w postępie, 

'.spełzło ua niczem , gdyż wniosek ten 311 gło
sami przeciw 162 odrzucono.

Rozprawy wydziałowe nad bi lem, dotyczącym 
się ograniczenia dochodów kapituł i ltolegijat, 
a które zapełniły prawie cale posiedzenie i z b y  
n i z s z e j  d. 3. lipca wieczorem, nie mają dla 
nas w szczegółach swoich żadnego interesu. Po
przestajemy przeto li ua doniesieniu, że upadły 
wszystkie cztery poprawki, zaprojektowane przez 
torysów do pojedynczych klauzul rzeczonego 
bilu. . Pierwszą poprawkę 30 glosami przeciw 
1 3 , drugą 54 przeciw 1 4 , trzecią .86 przeciw 16, 
a .czwartą 53 przeciw *25 glosom odrzucono.

'Mówią,  ze ministerjjum zamyśla wkrótce 
przedłożyć parlamentowi bil o zaprowadzeniu 
rejencyi, na przypadek przejścia korony na ma
łoletniego dziedzica tronu.

Morning-Chronic/e donosi, ze słychać, iż mar
szałek Sal dan'ha przedmiot posłannictwa swo
jego na dworze’ angielskim ostatecznie załatwił 
i ,źe wkrótce do Lizbony powróci. Uporządko
wano niniejszym pretensyję księcia W e  11 i n g- 
t o n a ,  marszałka B e r e s f o r d  i innych, jako- 
też koszta wyprawy do Portugalii r. 1825 pod 
jenerałem Cl i n t o n .  Inne prywatne pretensyjo 
na sad komisyi zdano. Ma być także oznaczoną 
podstawa traktatu handlowego między Porlugą- 
liją a Ąngliją.

Dnia 3. lipca skończono nowy wybór szery- 
fów Londynu. Obrani szeryfami pp. G i b b s  
i F a r n c o m b  są torysami ; otrzymali 1427 i 
1863 głosów , podczas gdy dwaj kandydaci libe
ralni mieli tylko 695 i 49 giosów,

W  Mansionhause odbyło się d. -3. lipca wiel
kie publiczne zgromadzenie , będące niejako de- 
monstracyją na korzyść Żydów , dla spowodowa
nia rządu do mocnego wdania się u Me h t n e -  
da Al  e g o ,  by się nie powtarzały więcej po

dobne okrucieństwa , jakie w ostatnich c* j ,D j, 
działy się w Damaszku i Kodzie. NajP^70 
derman T h o m p s o n ,  następnie lo 
przewodniczył na tern zgromadzeniu , do . 
go także D r. B o w r i n g i O ’ C o n u e 11 ° a ê e. 
a ua którem jednomyślnie kilka rezolucyj P1 
ciw prześladowaniu Żydów przyjęto- ^ 1 -  

Miasto Londyn rozciąga się .teraz od 
green do Tu r nr: h am g r e en (20 mil an^'Ĉ f .!t| *), 
a z Kentishowu do Brixton (7 mil angielski®’ ^  
zajmuje powierzchni 20 kwadratowych m! . 
gielskich , rna 200,000 domów i dwa m i ‘3 
mieszkańców. -pi

W  dzienniku Globe czytamy: »Król ha" ^ . uS 
posiał sławnego badacza natury Dfa. M ar 
do Anglii i Francyi, by wejść w układy
darni obu tych krajów o z a m i a n ę  dubletów / j (,|y 
i druków w bibliotekach publicznych z» 
wielkiej biblioteki w Mnichowie. 0pri

Miasto Glasgow poleciło T h  o rwa I-d s,c^ in|e 
zrobienie modelu posągu , mającego byc j j 9t 
księciu W e l l i n g t o n o w i  wzniesionym- ug
w dzienniku Globe mieni to hańbą dla ((, 
która sama wielkich ma rzeźbiarzy? 3 ^ w ?  
nie potrzebuje udawać się do cudzoti0^^ ,,-. 
dla uświetnienia sztuką swych wielkich (ty  

Według doniesień z Aden, miało 
hyc z I u cl y j 28 angielskich oltrętow j|n pr°* 
(zapewne bardzo przesadzona liczba) > Adcn
wadzenia wojny z Szeikiem, który irn'a9,°JjS *•? 
Anglikom wydał, ponieważ tenże u.poin 
teraz o dochody z cła portowego.

FraM7ia- * * *  Journal des Debats wspomina' °  0 n r’
wkrótce nastąpić podróży księcia e 
z małżonką do Anglii , dla odwidzenia 4 
Angielskiej. . i • 4. H f3

I z b a  p a r ó w  na posiedzeniu dm8 
przyjęła 94 głosami przeciw 9. wniosek 
dotyczący się wsparcia- obcych emijgran r0z0' 

Courrier pranęais zapewnia, że l)‘ . p 0<* 
mienia Francyi z gabinetem neapolitań® p,zc' 
vvzględem francuzkich parowych 
wozowych w porcie Neapolu , zostały , j((>a
Książę de M o n  t e b c l  lo mia! 0Jtrf1̂
wencyję, w skutek której statki te Ja 
wojenne uważane być mają. . . n0 va<9

Dziennik la Presse donosi: »Udzie
szczegółów o niemałej kłótni,  zasz ej p 0 s 
marszałkiem G r o  u c h y a kanclerze-!fl ,ego 
i| u i e r. Lubo o dokładności o^on*ê .vja\vi °̂J 
wątpić nie m ożem y, jednakże v> 
szczegółów nie chcemy być piecwsz)
 :   cisi'icL-

*) Na jedne nasze milę idzie 4 Zp n0
t_____________________ *
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Press e zapewnia, że były minister p. M a r- 

•n (du Nord ) odmówił przyjęc,a ofiarowauej 
*r,u przez kanclerza opróżnionej posady radzcy 
PrZy sadzie kasacyjnym.

onititutionnel rozbiera ważną sprawę e m a n- 
i y JP a c y i M u r z y n ó w  w osadach francuz- 

. > która, jak twierdzi, ma być stałym za- 
^•arem rządu, podczas gdy u kolonistów dozna 
“Miększego oporu.

p a 1 m a s c d a pod eskortą dwóch jtandarmow 
^ Jechal dnia 1. lipca z Pau do Paryża , gdzie 

1 dnia 5go b. m. spodziewany.
“ anna M a v s , weteranka teatru Franęais jest 

8le“e*pieCznie chorą. Trudno aby jużk«edy na 
wys>apiła. . .

Młody autor Eugenijusz P e l l e t a n  pisał 
, ' edawno do dziennika France litleruire arty- 
» > W którym powstał na redaktorów p p m : 

des dcux Monde i  i Revae de Parts. 
a to jeden z tychże redaktorów p. B o n n a i r e 

, aPa(1ł i pobił g o , właśnie gdy letni dniom, 
pani D u d e v a n t  ( G e o r  g e s  b a n d )

^chodził.
l";smairancuzkie donoszą z  T a l o n u  pod dniem 

' ‘ ‘Pea: „Dnia ago nadeszła telegraficzna do-
s*a z.rozkazem do admirała l l o s a r n e l ,  by

&    -- j- 0 ' “
1 *aglów. Przeznaczone do odpłyniema okręty 
Ocean z bandera admiralska , di idćiit,<te- 

x  i Marengu. Zapewne popłyną do Le- 
1 > gdzie przez powstanie w Syryi nowe za- 
taw»Ułania.«

i dn'!''r‘ lem przybyłym do Tulonu w nocy
* A le;/?'0 Da. 2g.

pod'
lipca, otrzymano wiadomości 

dniem 28. czerwca. Marszalek
. h

v « iSleiu9 i g Q  ł “
*ai. q *'anąl dnia tegoż zartuiją w obozie'Ma- 
^''*s*Vcł u8:-®j wyprawie zbywa jeszcze na
a>'njija l SlCzegółach. Tyle wiedziano tylko, ze 

czerwca do Medeah weszła , 
£ał0ge ^ bilka zwycigzliicli potyczek z Arabami. 
choiy • Medeah wzmocniono batalijonem pie- 
?°śd S*VVadt,onem konnicy i zaopatrzono w żyw- 
&•» Pr L '™ *  •miesiące. Jenerał D u v i v i e r  
^ a l g ee* to wstanie robić wycieczki. Marszalek 
*°*pozn Uprow'jantowawszy Medeah przedsiębrał 
P°c*em n,C łv Południowo-wschodnim kierunku,  

Powr dziennych marszach do Mu-
^poJu d° C*l Arabowie niezwyczajni lak długo 
c*ająarj;l.* ywać, tłumami, jak mówią, opusz- 
ŝ ada gi„ t  ^ ^ d - e l - H a d e r a .  Wojsko Emira
te; "W Olg | U

'^larniT > . z prawie z samych tylko pułków 
^'^zkańr ,l 1 * kontyngentu-Hadszutów , jakoteż 

8? ter ° W,®2er8zeIui Medeahu i Miliany, któ- 
*ê i'aj; pi0Z , przytułku i żadnych z poła nie 

fcj *ni3Zc D<|>'V’. Pon|oważ takowe Francuzi jiier- 
y ■■ Obecne siły zbrojne A b d - e l-

I ł a d e r a  cenią na blizko 7 0 0 0 ludzi. Iłolumna 
francuzka znacznie ucierpiała. Prowadzi ona z sobą 
200 do 300 rannych i tyleż chorych. W  ogóle 
nie liczy więcej jak 5000 zdatnego do boju żoł
nierza. Obszerniejszych wiadomości spodziewamy 
się za dni kilka. O pierwszej wypiawie armii 
do Miliauy i Medeahu nadeszły dodatkowe donie
sienia, które wszystkie brzmią dla. marszałka 
bardzo niepomyślnie. Popełniał on błędy po 
błędach, i zaledwo nie możnaby powiedzieć, ze 
tak z umysłu działał, by się pomścić na armii, 
która go w najwyższym stopniu nienawidzi: Nie
które oddziały najokropuiej ucierpiały,, miano
wicie tyraliery z Vinconnes, Zuawowie i 48. pułk 
linijowy. Marszałek w depeszy z dnia 15. stratę 
swoje za nizko podał. Wspomniał tylko o dwóeh 
poległych a czterech rannych oficerach, podczas 
gdy sześciu ubito a 33. raniono; liczba poległych 
szeregowych żołnierzy wynosiła 2 5 0 , rannych 
700 do 800 ; marszałek V  a l e e  przyznał się 
tylko do 12. zabitych a 230 rannych żołnierzy. 
Arabowie mieli także okropną ponieść klęskę, 
a strata ich li przy wąwozie Mu za i około 1800  
ludzi wynosi. Mimo tego jednak nie zdają się 
tracić odwagi i okazują przeciwnie uajwiększą 
zaciętość. Nowych posiłków z Francyi z upra
gnieniem w Algierze oczekują , ponieważ walki 
i zaraza przerzedziły szeregi armii , a potrzeba 
10,000 ludzi dla fcaprowijantowania Medeahu i Mi- 
liany. Ostatnie statki parowe przywiozły wpraw
dzie do Algieru 1800 ludzi, atoli liczba ta wcale 
jeszcze nie jest dostateczną.

W  liście z Algieru pod d. 27. czerwca ( W  pi
smach paryzkich) donoszą; »Piemie Ceni Salem 
pustoszy ciągłe Piletydszę. Widać wszędzie pa
lące się kopice siana. D. 21go płaszczyzna Cap 
Maiafu aż do Maison Carrce stała w płomie
niach. Bratne Algieru zamknięto, ponieważ uie 
było dosyć wojska do jej osadzenia. Gwardyja 
narodowa z pojedyuczemi oddziałami wbjska 
peini służbę. Ilobolnicy w posiadłościach pana 
l ł o u t i  u nad Araczem , zatrudnieni zbiorem 
siana, widzieli się zmuszonymi .zaniechać robo
ty, ponieważ stojący w poblizkości 200 ludzi o- 
trzymaió rozkaz cofnąć się, skoro nieprzyjaciel 
się pokaże. W  Szerszelu zwiozła załoga obfite 
plony w życie, jęczmieniu i sanie. Często wi
dziano na jednem połu po prawej frencuzkich 
po lewej arabskich żniwiarzy. Krajowcy chcą 
pierwej, zanim kroki nieprzyjacielskie rozpoczną, 
zaopatrzyć się w żywność- Ale gdy wszędzie pra
wie żniwa popalono, niedostatek u nich nastą
pić musi , jeźli dowozów? z Maroko nie otrzy
mają* Wszystkie pola iw stronie wschodniej 
Oranu poza liuiją zostały zniszczone. Plony pól 
sprzymierzonych z nami Arabów wszędzie pra

l i  2
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wie stały się pastwą płomieni. W  Mostagane- 
mie znowu się targi zapełniają. Krajowcy ko
rzystając z nieobecności B e n - T h a m i s a ,  pod- 
dowódzcy A b d - e l - K a d e r a  , przebijają się 
przez rozstawione około Mostaganemu wojsko 
nieprzyjacielskie, dla dostania się na nasze tar- 

. gi. Od d. 8go t. m . przyprowadzili nam 180 
pięknych ,koni i 250 wołów. W  powrocie mu
szą znowu bić się z swoimi ziomkami, czatują
cymi na nich dla odebrania tego', co się im ze 
sprzedaży dostało.*

Szwajcaryja.
Dnia 6go Jipca otworzono w Zurychu Sejm 

Związku Szwajcarskiego ua rok 1840. »Bur- 
tniśtrz Murałt , prezydent Związku" donosi Ga
zeta Zurychska pod dniem powyższym , »zagaił 
Sejm otwartą, naturalną i stosunkom odpowiednią 
mową wyrażając się o wypadkach, które spokój 
wewnętrzny niektórych kantonów ostatniej jesieni 
zamąciły ; o konieczności, aby rządy republikań
skie zdaniom większej części ludności ostro się 
nie sprzeciwiały ; następnie aby zamiast burze
nia i podkopywania jej powinności, religijnej 
wiary równie jak i zbawiennego uczucia dobrych 
obyczajów, takowe raczej jako najsilniejszą pod
porę wszelkiego dobrego bytu państwa uw-ażały; 
nakoniec o powinności narodu, aby się wystrzegał 
wszelkich bęzprawiów, i w obrębach rządn pań
stwa kierunkowi konstytucyjnych swoich władz 
się poddawał."

Niemcy.
Pisma bawarskie donoszą z Mnichowa pod 

dniem 9. lipca : rSłychać, ze książę L e u c h -
t e n  b e r s  k i  wyznaczył dzień 27. b. m. ua wy
jazd z małżonką i córką z Petersburga. Zanim 
tu ci dostojni podróżni przybędą, zabawią czas 
niejaki ns spokrewnionych dworach niemieckich.® 

Z  Ems ■ dochodzą wiadomości o polepszeniu 
się zdrowia Cesarzowej Bossyjskiej. J. C. W . 
Cesarzewicz wyjedzie wkrótce z Ems do Peters
burga. (fi. W .)

W . Księztwo Poznańskie.
—  Z  Poznania. —

Ihua 2 Igo czerwca w połudhie o lszej godzi
nie depulacyja miasta naszego, składająca się z 
nadburmistrza N e u m a n n ,  przełożonego repre
zentantów miasta radzcy handlowego Ił i e I e fe 1 d, 
radzcy miejskiego K r s m a r l t i e w i c z a  i repre
zentantów miasta G r a t z i  Ił o l a n o  t y s k i e go ,  
miała zaszczyt JKMości w adresie magistratu i 
ławników żal wynurzyło głęboki, jaki ojczyznę i 
miasto nasze z powodu zejścia śp. lłióla ogarnął, 
oraz uczucia wierności i przywiązania, jakiem! 
każdy mieszkaniec Poznania ku JKMości ożywio

ny. Adres podał nadburmistrz N e u m a n n  z ^  
stępującą przemową: siłacz najjaśniejszy a
przyjąć nas jako deputowanych miasta Poznai 
którym polecono, abyśmy uczucia najgłębszego ^ 
z powodu zgonu uwielbianego Króla wynurz) ^ 
Opłakujemy z milijonami jednego ojca, °-)C°Da. 
najwyższem i najrozciąglejszem słowa tego  ̂ ^  
czeniu. Wdzięczność, miłość i przyw'§zaC" egZą 
taczały go na tej ziem i, one mu też towar*Łzc 
do lepszego świata i błogą pamięć jego na z® 
uświetnią. Tego samego ojca i Wasza K- .. 
płakujesz, z nieukojonyin żalem, gdyby 
sierdzić Koskie nie dawało pociechy; jfalp 
Boga, aby ją na W . K. M. zesłać raczył- ^  
pozostaje się ufność i pociecha, nie j es,esrr^ 0jci 
wiem osieroceni, wiedząc, żeśmy w W . Ib . ^ 
sprawiedliwego, mądrego, i łaskawego ojca _ ^  
swoich otrzymali. Składamy W . K. Mości Dâ ,0a 
dauszc hołdy nasze. Natchnąłeś nas od °a u, 
uczuciami najszczerszej miłości, najglfbBZ<>#°c[3 
szanowania, nieograniczonego zaufania: u jj 
to w sercach naszych nigdy nie wygaSD?', en;u 
Pan przyjąwszy adres, vv widocznem 'vzlUSŹyI1e- 
odpowiedzieć raczył: »Ze deputacyja tak ł'^j|a. 
go miasta, jakiem jest Poznań, nader n?a { ĵJi, 
Przy tak smulnem zdarzeniu, które wsz)'8 zj,y- 
a mianowicie N. Pana tak bolesno. dotknę10’ ^  
wa N. Panu na wyrazach, aby uczucia 8 nflj- 
slowić. N . Pan polubił sobie Poznań5 S ' p;g<ly 
uprzejmiejszego doznał przyjęcia, c*ê °,tePD'e 
niezapomni.r N. Pan kazawszy sobie 0 tacy** 
przedstawić pojedyńczych członków dePU po* 
z którymi jak naj łaskawiej o stosunkach mja .j0eci' 
znania rozmawiał, z wszystkimi jak naJn 
wiej pożegnać się raczył.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 12. lipca. v

Najstarszy człowiek mieszkający od Iat 
szło 30 w. Warszawie, rozstał się z 0 ’11* ^ r ) ’ 
tern onegdaj. F e 1 i x  K y m k i e W * ® z ja(. j29; 
według podań zasługujących na wiarę, z_y* • eię 
młodość przepędził jako żołnierz, znaJ<j -c)j 
w odległych krajach i ua morzu, a w ynji8r' 
legł kalectwu. Przez całe życie był nader ^  ^0 
kowany w jedzeniu, nigdy nie był P'Ja j 0 paj' 
żadnego mocnego nie używał trunku, 0-
wyższego stopnia był pracowity i pocaCI 
statnie chwile onegdaj przepędził ® gjo®1?  
przytomnością, ostatnie słowa wyrzekł _  ̂ „jtJoj8 
Miłosierdzia, dozór sali miejskiej ma3‘2ce^atTdą ll” 
kochana panno Dobr: już teraz ua P*- „rief 
mięrąm.* W  instytucie u Ś. Kocha 7 pisâ ' 
lat blizko 30. Człowiek prosty nieum>eJ § ^ j C'gią 
lecz mógł oprócz języka ojczystego \01 pr°,|C 
śnnemi. Jego opowiadania pamięć*0
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Na

naj e*e.re róznych zwyczajów i narodów, były 
go 1/  ,.n!er?suj?ce * zgodne z prawdą. Chciano 
ne na,®*cić w innych instytutach i dać stosow- 
lta ,^ °d y , lecz upraszał, aby go do zgonu zo- 

10 u S. Rocha, co tez dopełniono. (K W .)

Rossyja.
Z  Petersburga. —

*^an>o komitetu pp. ministrów, N. Cesarz 
, ■ •noja, na urzędzie buratora honorowego 

hvi'Bj  .?®° 8zl»^ecbiego instytutu, raczył za- 
®*lo *1 ®tar8zeg° z. liczby‘ wybranych przez 

na trzylecie kandydatów, brygadyjera 
1..  y°h wójśk polskich, Józefa W  a w r z e c- 

5°- ( T. P.)
^  - tnocy potwierdzonego przez Cesarza Jmci 
O  ratIy Państwa, uwięzieni za długi tak 
dłu«° lylko wwiezieniu trzymani być mają,jak 

w'crzyciele za ich utrzymanie płacą, co 
„■ Pnnktual nie uiszczanem nie będzie, mają być 

tocznie na wolność wypuszczeni.

Turcyja,
^  Z Konstantynopola d. l .  lipca. —

C/(J-f .8®rnju konslantynopolskim a zwłaszcza w 
byjy# SZefif-Odassi (sali płaszcza Proroka) od- 

d- 25go z. m. uroczyste zaślubiny(2V/- 
®Zy *n*n'8tra handlu F e t h i  A h m e d a B a -  
Mł ( * 8>ostrą Sułtana, Sultanką A l i e .  K i 
ssie ^ S a s s i  (naczelnik czarnych rzezańców) 
*1 Priy tym akcie-miejsce oblubienicy,
*0aC| 1 Wezyr oblubieńca..—  Dary ślubne prze- 
At;p° ne Przez A h m e d a  B a s z ę  dlaSultanki

te.
PocJ,, i n,a tegoż przeniesiono w uroczystym

’  1 ’ ' " '  ' ’  J -

T tt> y k -
1>S8« \ pomieszkanie wojennego gubernatora

1 ’ b  ■

> l s pałacu ministeryjum handlu do sta- 
dow; rajtt. Dla przypatrzenia się temu pocho-
 ̂e r ,* Ie®naczono dla JCMości Arcykeięcia F r y-

 _________ ■______   Ł_____ ___
Arcyj,;.’ h m e t  B a s z y .  —  Nazajutrz dostał 

sje‘ Zf  lekkiej febry, która zmusiła go pod- 
° buraCyj lekarskiej. Skoro Sułtan po-

8° seb t̂ Rcl wiadomość, poBłał natychmiast swe- 
foki^j8*28 gabinetowego T e w f i k  B e j a  

V inad c‘ fregaty, dla dowiedzenia się o 
Areyksięcia. JCMość przychodzi juz

zdrowia , wszelako odjazd jego 
do 3 wczorajszy przeznaczony, zapewue 

^  Og; r̂f^8*^eS° tygodnia odwlecze.—  Posłan
c e  w j / 1 S a m i  13 e j , przebywa ciągle je- 
*■ ta. ,  , Warantannie Kuleli , w której ido 5go 

łfsiąźe Samosu V  o g o r i d e s  
. ' §°dność Musteszara: nowość będąca
^Tfcj ’ W° “ou godną uwagi, ponieważ dotąd zo
li Sad 8..az^*e Wysokićj Porty Rajowie nie 
^ e j . S L ° 8_oŁiBl3  . godności i stali niżej od 

ych urzędników- otoraańskich.

Z  innego źródła lecz pod tą samą datą piszą 
z Konstantynopola: rPosłannik Wice-Króla Egip
skiego S a m i  B e j ,  który przywiózł listy od te
goż do nowego Wezyra i do Sułtanki-Matki, je
szcze przed upływem kwarantanny wyjawił pier
wszemu cel swojego posłannictwa i jak słychać 
przywiózł kosztowne dary Sułtankom. Odtąd na 
radzie paóstwa rozbierają przedłożenia M e h- 
m  o d a A l e g o .  Ze flota turecka niezwłocznie 
powróci, przyrzeczeniu temu S a m i  B e j a ,  
które się piorunem rozeszło, Moslemitanie bez
warunkowo wierzą. —  Według doniesień z Baj- 
rutu pod d. 10. czerwca, znaczne posiłki miały 
już przybyć z Alexandryi do Syryi. Większej 
części obozu z pod Ramleh spodziewano się w 
St. Jean d’Acre i na wybrzeżach. —  Z  Alexan- 
dyi pod d. 23. czerwca donoszą, że to konzul 
francuzki C . o c h e l e t  poradził Wice-Królowi , 
ażeby przedewszyskiem dla dania Sułtanowi do
wodu, że jest skłonnym do przywrócenia poko
ju , turecką flotę odesłał. —  Z  powodu zaślubin 
A cli m e ta  F e t h i  B a s z y  z Sultanką A t i e , 
odbywa się wiele festynów u Sułtana i u Suł- 
tanki W  a 1 i d y. Chwalą piękność oblubienicy, 
lubo jeszcze 'ak dziecko wygląda. —  Według 
doniesień ze Smyrny pod d. 25. z. m . , fran- 
cuzka flota z admirałem Ł a l a n d e  do Wu.rli 
przybyła. Flota angielska stoi ciągle pod Te- 
nedos. —  Angielski okręt-jachtowy, który dnia 
l3go czerwca z Bajrutu odpłynął, przywiózł wia
domość, że Syryjczykowie dnia tegoż na Bajrnt 
uderzyli.®

Donoszą z Alexandryi pod dniem 19. czerwcat 
*Powstanie w Syryi co raz się bardziej rozBze- 
rza i wszelkie użyte przeciw niemu środki były 
dotąd bezowocne. Wszystkie plemiona góralskie 
od Gazy do Halebu należeć mają do powstania, 
Bajrnt i Trypoli mają być przez powstaóców mo
cno ściśnione, podług niektórych , wszakże je 
szcze niepotwierdzonych wieści, już je nawet 
wziąć miano , a S o l i m a n  B a s z a  miał 
wpać w ręce buntowników. M e h m e d  A l i  
zaprzecza wprawdzie jak najwyraźniej tym wie
ściom; podług niego tylko Maronici mają być 
zbuntowani i mieć jedynie 4000 karabinów; 
Druzowie i Napluzowie gotowi są przeciw nim  
wyruszyć, a S o l i m a n . B a s z a  przebywa w pięć 
pułków piechoty i z jednym pułkiem konnicy 
między Saidą a Bajrutem. Mimo tego jednak 
w przygotowaniach, jakie M e h m e d  A l i  czy
ni do-utlumienia buntu, upatrują, że on spra
wę tę za bardzo ważną poczytuje; co większa 
sądzą nawet że w tern, nie zaś w oddaleniu 
C h o s r e w a  B a s z y  z Wezyrostwa, szukać 
należy powodu najnowszych Porcie przez Wice- 
Iłróla uczynionych propozycyj, względem zwrotu



floty sułtańskiej. —  Dwa. okręty linijowe, piętna
ście fregat i korwet, z 10 do 12,000 wojska na 
pokładzie, otrzymały rozkaz odpłynąć niezwło- 
cznie ku wybrzeżom syryjskim. Oba okręty li
nijowe, ćzery fregaty i korweta, opuściły już port 
dnia wczorajszego zrana ; reszta popłynie w prze
ciągu dnia dzisiejszego. —  Wielu wątpi azali i 
przy tych środkach powiedzie się Egipcyjanom 
bunt utłumić, który tą razą zdaje się być więcej 
rozgałęzionym i zaciętszym niż bywał dawnićj , 
ponieważ mieszkańcy prowincyj , w których ta
kowy powstał, i tna główne swoje siedlisko , w 
najwyższym stopniu Rozjątrzeni są ciąlącem na 
nich tyrańskiem panowaniem. Doniesienia o sta
nie tych prowincyj są w istocie tak przerażają
ce, że wybuch obecnego powstania nikomu nie
spodzianym się nie Wydaje.«

i w k  s w w s & i r s .
Znakomity literat i sławista, autor Htsioryi 

-prawodaiustw sławiańskich \ wielu innych w 
całej sławiańszczyźnie znanych i cenionych pism, 
p. W a c ł a w  A l e s a u d c r  M a c i e j e w s k i  
przybył z Warszawy do naszego miasta, gdzie kilka 
tygodni bawić zamyśla, i dla zajęcia się zbieraniem 
materyjaiów do dzieła o literaturze, 
rem obecnie pracuje. Spodziewamy 
stolicy naszej, obłilującej w ważne 
dziejów i literatury, znajdzie w uczonych po
szukiwaniach swoich wszelkie jakie być może 
ułatwienie. —  Czas feryj szkolnych sprowadził 
nam także z Pragi ziomka naszego Dra. J. F. 
K u l i k a ,  profesora V9yższej matematyki przy 
uniwersytecie praskim. (0.)

Gorąca pora roku nic dozwala ustalić się ża
dnej modzie: wszystkie damy ubierają się jak 
najlżej i najwygodniej, i wszędzie sposlrzedz mo
żna tak różne kolory, jak są różne kwiaty w tej 
porze roku. Jednakże szaliki, a szczególniej jed
wabne chustki z fręzlami, co ras bardziej się po
jawiają. —  Towarzystwo aktorów polskich wyje
chało . już do Tarnopola, gdzie dziesięć przed
stawień dać zamyśle! --— 1 Dnia 19go akiorowie 
sceny niemieckiej przedstawili w arenie J^oje- 
jf.uifcłtśego ogrodu spektakl wojskowy..—  Ir, £0. 
czteru złoczyńcom, mianowicie dwóm Cbreścija- 
nora a dwóm Żydom, przeczytano publicznie wy
roi; śmierci. Zbrodniarze ci zamordowali w r. 
1839. w obwodzie Żółkiewskim niedaleko Mo
siów całą famiłiję żydowską. Tracenie ich dnia 
23. b. m. nastąpi. Zbiegowisko ludzi było nad-

nad któ- 
się że w 
zasoby do

^sądzeni słuchali z wielka deierffii* 
,n yr°ku, skazującego ich dla zadość uczy* 

. . .  ,a .Pra^ u na śm ierć, na która przez dopD" 
szczenić aie szkaradnej zbrodni zaKuzyli

Wiadomości handle ,vc i przemyd°Wc
( Z  korespondencji prywatnej-J  

Uztipełnienie sprawozdania 
o fconlraltfaeh lwowskich. 

Zdając sprawę o tcgoroczuych kontraktach h '° 
sit i cli w nr/.e 79 »Gazelv» naszej, nie niielis113)’^  
szcze wiadomego nie jednego interesu tak Z

= ..,.,1, „  które f
D z iś j^ f ;

wuiej już zaczętych, jakolez i tj’ch , 
szcze umowa ukończoną nie była. 
śnuy już w stanie umieścić dodatkowo wy>-- g
I l f ń r r r ! )  n r lm t a n  r ;r i f in n ć n i  rl A K »■ n il&SEH.

Itaz c'e* 
o ilfcśmy s'§

d Jllli‘oti

których odm ian  własności d ó b r ,
'to m  dow iedzieć m o g li ,  i lak:
Borkowski Henryk, nabył części Hlcszczawy

Borkowskiej i Erazma Korytowskiego. jólĉ
Źurakowska W ikioryjn, IHuboczek wielki od

Żurakowskiego. - li-g0'
Prek Franciszek, Sielec od Seweryna Radwan^ . [ja- 
Jordanowie Andrzej i Roir.au, Klisz i P‘ ®Z„‘‘nô êj• 

brówką od Ludwiki z Sroczyńskich W ’!
Żfclecliówscy Kwiryn i Genowefa, części , vj F0“ 

buiki_czyli Rybaki i Skuteczna od Wii' t0 
górskiej i Tekli Włodarsaiej. _ . 0d ha

Nitsche K aro!, dobra Czudel z przyległościo'11 
rola Zboińskiego. oj

Krobiccy Eleuter i Antoni, części Harklowf ,oUii * 
tego, Aleksandra, Władysława i A j 

‘ deckich. ' ( 0d Fc
Bogucki Tomasa, części Derzowa i TejsaroW

xa Boguckiego. . 0d A|c
Smarzewski Marcin, llinkowicc i TolkoW>cC .

ksandry Sziuuiańskiej. lc„|ośc‘al
Szumlaiiska Aleksandra, Kochanówkę z Pr?y ° ■

od Macieja Borowskiego. . Auuy
Baworowski M ichał,. Dmitrów od Wiktoryi 1

rakewskich.
Glixellowie Sebaslyjan i Barbara, Gliniany 

teusza Ruduickiego.
od Tyi®

eło«ci«-T.i , ZUlUUICflit-.j.
m ro d  l,0łc wę Rawy z. pny**?

Ufa jer Józef F iiT-'* a-bł<,nowsli!ego.kiego. ]OW * ł  ólejówkę od Józefa ^ llV

Ińohojewski hr. Seweryn, Lacka-wole od W
.  ioprzesiucgo. 

rrŁ n ic % n Z rnc' Swit "  od h^cego ThuWef '.ego.
SuchodoIsk; ‘lL  '-U ę od Jana ,ir* „  a-•, Bonszow z. massy Wincentego Rop}assy

ikiego.
(l)  Lwóiu dnia 20. lipca 1840. Ceny P ;;.

d u k t ó w  w handlu hurtowym w in°I,eC,. 2̂  
weacyjnej: G a r n i e c  wódki 20ątopn‘oV' tyó<h,a
kr

cyjr.ej : G a r n i e c  wóditi i^iopu— ■
a ckowitej 30stopniowej po 33 kr. ■ ,

tak stanęła na tej cenie, tak i wyżej <Ie Sl®

Redaktor J. N. Kamiński .  —  Nakładem Spadkobierców Franciszka Rrattcrs-
fDrukiem Piotra Fi l iera wi: Lwowie,) (D o i-

1)



Dodatek nadzwyczajny do

jc nie pójdzie, ponieważ żadnego pa nią niema
0(% tu . Na nowy wyrób nie wiele co interesów 
* góry porobiono.

bo rzec pszenicy 6 zr. 24 k r ., zyta 4 zt.
> jęczmienia 3 zr. 36 kr., hreczki 3 zr. 48 kr. 

, oze idzie w góro, bo go bardzo mało w zaP® _ 
sje* Do nowych zbiorów może jeszcze bar ziej 
•ę. w cenie podniesie. .

kine predubia sa teraz w następującej [:en'e ’ 
łoju topionego 20 zr. 3 0 -kr. > bardzo 

^ sl poszukiwany; wosltu 80 do 81 zr* * ar zo 
j ę w handlu idzie; miodu z woszczynami  ̂
1° 15 zr., patoki 14 zr., na jedno i drugie nie 

? kupca; przędziwa konopnego 9 do 1 7r’ ’ F
zr. 30 k r ., jedno i drugie bez odby u 

■UF,u 13 zr. i jest bardzo poszukiwany , 8 °
J jCych 42 zr ., i są poszukiwane. Skór woło- 

- ck para po 18 zr. i nie ma na nie kupca.

dnia io . Upca 1840. ( J a r ma r k  na  
J ^ t - )  Teraz gdy juz mycie wełny i strzy^ 
r, °llC7,ŷ y sie, mamy tu dowozy tego towar 
w*®. Przybyli i kupcy z Francy*., Włoch . pr°- 
! Uc5’j ausn-yjackich. Gotowość ze stióoy p

opuszczenia 15 do 20 pCtu mżej cen 
| ^ r o c z n y c h , sprawiła, iż bardzo znaczone 

eresa do skutku przywiedziono, łlosc sprze 
J wełny n5e da 8ic wprawdzie z pewnością ozna- 

l £ '  wielu producentów przedal. tu wełuę,
p ć L ć j  przyślą, albotez kupcom 

i "  W oddadzą; atoli to jest pewna ze
tuiSS ? aiwi§ksza cześć wełny bardzo uszW h -- 
jcdnvJ ^ ó j  strzyży, i wkże średn.o-c.enk.cj

to zlolJrch rćiiskich nncetnarze zarob.c mogą, 
«tilr̂ cIeż zawsze łepićj żc produkt swój sp.e- 
Vi»v’ , - to tyrn sposobem i pokup by a 
tah ' , 1 ,0Wa"u w kraju n i e  nazbiera się wie .

w "przeszłym roku, a następnie o ła- 
l>l0 Pczedai przeszłej strzyży me ma się juz 
Zna;j awiać- -  l wełna zimowa dwojej strzyzy 
H , f J.e Ja'^o kupca. -  Zaś o wełnę cigarra

kt0 Py««. -  Nowo zaprowadzony jar- 
GCr VV b o s z y c a c h  odbył się ua dniu 27mym  
tV16J 0a c. k ,  i to wcale żywo; wszelka przy- 

na wełna została bardzo prędko rozkupio- 
-brd* °  t#k przez Francuzów jako i l“ tej;i7'Fc. 1

Ucv-'uików. , (pester. Handl. Łetf.)

1 —

Nru. 85. Gazety Lwowskiej.

Ołomuniec. Targ na woły d. 1 5 . Upca 1840 .

P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Zydek ,, z Try- 
buchowic, 99 wołów ; 2) Joel Zobłer, z Zura- 
wna, 65 ; 3) Leib Stark , ze Skałatu , 5 6 ; 4) 
Emanuel FJeischmann, ze Stryja , 156 ; 5) Herach 
Ebstein , z Żurawna, 64 ; 6) Hersch Allerhand, 
z Zurawna, 121 ; 7) Pinkus Trnawka, z Bojan, 
112. —  Małemi partyjami 2 3 6 .—  Ogółem 909.

E  u  p  i 1  i : JGO
“Sł»

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

za
da

sz

Z  tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |Jkr. cetnar.

Do Berna i Ołomuńca 
stado Kro. 1 . 99 ■ 570 91J2

Do Bema stado Kro. 2. 51 - 336 — 1 9
Małemi partyj. st. K. 3. 
Do Wiednia, Pragi i Ber

na stado Kro. 4. 150 380 10
Do Berna stado Kro. 5. .46 330 — 2 9
—  ZnojmuiBerna st. 6. 107 370 — 2 93J4
Sprzedawszy 12 sztnli 

do Wie'dnia pognano 
stado N. 7.

Małemi partyjami. , ,
100
236

Na targu tym mieliśmy wszystkiego 909 wo
łów , i te sprzedane zostały, wyjąwszy jednej par- 
tyi ze stu wołów złożonej, która odeszła do 
Wiednia, gdyż tutaj dla przesadzonej ceny nie 
znalazła kupca. —  Jakość była w przecięciu 
dobra, ale ceny za nadto wysokie.

Pr z e d  t a r g i e m  sprzedali i wprost do W ie
dnia popędzili następujące stada: Frańciszek
N e i s s e r  z Opawy 150 wołów, para w wadze 
10 /u  cetnara za 395 zr. w. w. z 3 radaszu ; Sa
lamon B e r i  z Badomyśla 180 wołów, para w wa
dze 10 cetnarów za 385 zr. w. w. z 4 radaszu. 
Popędzili przed targiem wprost do Wiednia nie- 
sprzedane: Leib A l l e r h a n d  300 wołów, para 
w wadze 10 Ya celD ., i Itzill B e d a f  180 wo
łów , para w wadze 10 %  cetn.

A talt cała ilość wołów w tym tygodniu przez 
granicę szłązką przypędzonych czyni 1719.

Cetnar wołowiny w Wiedniu utrzymuje się 
zawsze jeszcze między 41 a 42 zr. w. w.

Na przyszły ■ tydzień spodziewamy się tyleż . 
wolew co i tym razem.

Kurs giełdy warszawskiej z d. 10. lipca 1840: 
Dukaty holen. złp. od 19 gr. 14 do 19 gr. 1 5 ;



listy zastawne zip. od 98 do 98 gr. 3 ;  listy zast. 
nowe złp. od 97 gr. 9 do 97 gr. 1 4 ; kupon 
groszy 6. (A . W.)

Berlin dnia 13. lipca 1849. Z y t o  poszło 
u nas znacznie w górę; kilka partyj zakupiono 
na rachunek Szczecina, i zaraz z targu tamże 
wysłano. ■ Przezto zapasy nasze bardzo poszczu- 
plały, a konsumenci , dla których wprzódy cena 
32, 33 i 34 tał. pr. za wispel (24 szefli) była za 
wysoką, musieli teraz przystać na cenę 38 do 40 
tal. pr, według jakości ziarna.

(Preussische Handl, Zeit.)

Szczecin d. 10. lipca 1840. Spi ryt us  po
szedł u nas jeszcze bardziej w górę, gdyż od nie
jakiego czasu zaczęto na ten produkt dla Rossy i 
spekulować, chociaż nic jeszcze nie ma >ewne- 
go, czy wolno go będzie tamże wprowai Izać. —  
Produkt ten.jest ciągle poszukiwany.

(preussische Handl. Z tit.)

Robienie podobizn miedziorytów.
C Wiener-Zeitung Nro. 142.5

Nowa gałęź sztuk pięknych powstała teraz w 
Londynie, a tą jest, robienie podobizn ('fac-si- 
rnile) miedziorytów. Sposób do tego używany 
jest następujący: Miedzioryt czyli płytę, której
duplikat ma być otrzymany, wkłada się w roztwór 
siurkanu miedz', przez który przeprowadza się 
strumień galwaniczny. W  skutek tego nastąpi 
rozkład roztworu; miedź osiadać będzie ćienkie- 
rri listkami na miedziorycie i utworzy nową pły
tę, na której odznaczą się same przez-się wszelkie 
linije i punkty wzoru z tą tylko odmianą, że co na 
wzorze jest wklęsłe, to na kopii będzie wypu
kłe , i przeciwnie. — Uzyskana tym sposobem 
płyta staje się modelem, z którego znowu przez 
podobne postępowanie otrzymać można nieskoń
czoną liczbę nowych płyt do pierwszej zupełnie 
podobnych i które pod prasę drukarską iść mo
gą. Wynalazek ten jest nieoceniony. — Szty
chy ze stali z ostremi linijami i głębokiemi cie
niami pozbawiające obrazów wszelkiego uroku, 
będą odtąd niepotrzebne, a natomiast obędzie się 
miało w kilku dniach i z bardzo małym kosztem 
dowolną ilość najwierniejszych podobizn najpię
kniejszych miedziorytów. Metody tej użyć można 
w ten sam sposób do powtarzania monet, meda 
lów i t- p.—  Zaszczyt tego wynalazku należy się 
profesorom J a k o b i  i Fa r a d a y .

Rafinowanie olejn bez ożycia kwasu siar 
kowego.

Zamiast kwasu siarkowego, który do ra^ ° ejć 
nia oleju jest drogi i zawsze pewną Jeg° j ‘cU 
z węgli, baron K S n i g s b r u n n  w j
(Gratz) używa środka bardzo prosteg°» ,a?' e w 
nieszkodliwego, którym nawet i starą 0 1 ^ 
krótkim czasie na zimno rafinować można* '̂gzej. 
raty do tego są wcale proste,' i mogą k}c.. ^jcj. 
kiej dowolnej wielkości, tak iż w miar? tej ^ 
kości można w jednym czasie i kilkaset 
i jeden funt oleju przcrafinować. Dla o 
dla handlujących olejem i dla gospodarstw ^  
wych metoda barona Konigsbrunn zasługuj _̂ ja 
największą uwagę. — Pozostałości od r D,*0ycb 
oleju użyć można do robienia mydła i do * {C.
innych celów. — Bliższćj wiadomości llQestcf' 
dakcyja pisma : *Zeitschrift fiłr und dbe( j 0 iv> 
reicKs Industrie und Handelr w W ’ e pe t, 
przez księgarnię pp. T e n d l e r  et S c h a e 
am Graben im Trattnerhofe.

Turbiny u Tatarów-
W  piśmie: »Oekonomische fleuigkri^l gp 

Verhand/ungerh, N r°. 63 z r. 1840 , P° 0̂ ; Jto- 
Fr. S c h m a l z  wiadomość, że turbiny da
ła poziome hydrauliczne używane są J°z ^Jytły 
wnych wieków u Tatarów. NajlepsZe ltjr' 
wodne w Krymie widział pan S c b mai Z‘lDacl<lJ 
binarni, które bardzo małą ilością wody 2 rapi- 
skutek sprawiają. —  Lubo według pis111 agaj? 
czuych turbiny nowego wynalazku, wy 
bardzo wiele uczoności, mimo tego turbiny 
skie odznaczają się tak pojcdyńczościg > J pao 
i tem , ze bardzo wiele wody oszczędzaj?- ̂  j tlif- 
S c h m a l z  ina wkrótce dostać dobry nao ^  
biny tatarskiej, i obiecuje opis i rysunen 
blicznej podać wiadomości.

Lucerna.nu jarzynę. ;,^ie
Pan Fryderyk E b e r s b e r g  o 

tOekonormsche Nemgkeiten und Hern< g i 
gcnv Nro. 63 z r. 1840 , że listki luC^ e. ^  
wiosny na jarzynę bardzo smaczne i z<*r° ^
tym celu obiera się te listki i tak się z,.DÎ ,;0si>y’ 
chodzi jak ze szpinakiem- — Z  sainel i eC8 pa°  
gdy jeszcze inńych jarzyn nie m a, P ° j0 s/,p‘' 
E b e r s b e r g  bardzo tę nową w 8I? a pieg? 
saku podobną, a nawet smaczniej87? 
potrawę.


